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ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
 
 
 

                                                            czy i dlaczego 

    Niechęć i wrogość                                                                                W „Solidarności” dziesięć milionów 

   swary i krzyki                                                                                             choć potem wielu od niej odeszło 

   nawet obelgi, klątw co niemiara                                                  nie może wydać obfitych plonów 

   tutaj jest Toruń, tam Łagiewniki                                                    ta sama przeszłość 

   ta sama wiara 
 

   wszelkie działanie prawdę rozmywa                                           czy nasza wiara, przeszłość 

   wszystko w niszczeniu ludzi pomaga                                           łączą nas tylko gdy idzie trwoga 

   teczki, lojalki, szafy , archiwa                                                            czy nasza jedność zawsze wymaga 

  lecz nie rozwaga                                                                                          wspólnego wroga? 

                                                                                                                                                                                 Leszek Trajda 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
                                                      

                                                                                        11 listopada 2012 r. na miechowskim Rynku. 
 

W numerze: 
 Zarząd Powiatu wydzierżawia  -  str. 2 

 Kryta pływalnia w Miechowie  – str. 3 

 94 rocznica odzyskania Niepodległości -  str. 4 

 Kto ma klasę a kto jej nie ma  – str. 5 
 Ciekawostki z kraju i ze świata  -  str. 6  

 Sport, czytelnik o „Pogoni”  -  str. 7 

 Poczynania Burmistrza, humor, korespondencja  -  str. 8 
 

 
                                                       
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 

   
 

 
 

 

    ECHO 
11/12 
(72) 

 

W 
  
N
U
M
E
R
Z 
E 

 

 

str.2 -  Echa z powiatu 
str.3 -  Echa z gminy i miasta   
str.4 -  Święto Niepodległości 
str.5 – Felieton   
str.6 -  Z kraju i ze świata 
str.7 -  Sport  
str.8 – Świerszczyk miechowski 
 
 

   Zaproszenie : 
Zapraszamy do 

współpracy wszystkich, 
którzy  mają ciekawe                                                                                                      

informacje, zdjęcia lub 

pomysł na artykuł 

prasowy. 
 

Zastrzegamy sobie praw o 
dysponow ania nadesłanymi 

pocztą materiałami.  

 



ECHA Z POWIATU   
Zarząd Powiatu  wydzierżawia „swoim” rolnikom.  
 12 listopada odbył się w Starostwie Powiatowym w Miechowie przetarg na dzierżawę nieruchomości rolnych, stanowiących 
własność powiatu, w gminie Książ Wielki. Zarząd wydzierżawił powiatowe grunty na okres 3 lat. Przetarg miał charakter 
ograniczony; mogli wziąć w nim udział wyłącznie rolnicy z terenu naszego powiatu. Do przetargu Zarząd Powiatu przeznaczył 
77 działek zgrupowanych w 7 tzw. kompleksach o łącznej powierzchni ok. 86ha. Wywoławcza wysokość rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosiła 6,0 dt (0,6t = 600kg) pszenicy za 1ha a postąpienie w przetargu - 0,5 dt (50kg) pszenicy  za 1ha. Ku 
zaskoczeniu obserwatorów walka o dzierżawę była bezpardonowa. Ostatecznie za najbardziej „brane” kompleksy wylicytowano 
zapłatę za 1 ha prawie 8-krotnie przewyższającą ustaloną przez powiat stawkę! 2 kompleksy wydzierżawił rolnik miechowski,  
3 kompleksy wywalczył syn przewodniczącego Rady Powiatu Miechowskiego a pozostałe dwa wylicytował pewien rolnik z Zastowa, 
powiat krakowski, gmina Kocmyrzów-Luborzyca. Okazało się, że ten ostatni miał prawo stanąć do przetargu ponieważ kupił już od 
naszego powiatu ziemię w gminie Książ Wielki. Analizując na chłodno wyniki tego przetargu cisną się na usta podstawowe pytania  
o ekonomiczny sens przedsięwzięcia. Według danych statystycznych za rok 2011, średnia ilość pszenicy ozimej zebranej z 1-go 
hektara to 4,24 tony. Natomiast te same dane dla zboża jarego to 3,24 tony z hektara. Jaki więc sens ma dzierżawa i uprawa 
pola, z którego zbiory nie pokryją nawet kosztów dzierżawy?! A gdzie zbiorcze koszty uprawy tejże roli?! Pytania te są tym 
bardziej zasadne, że trudno przecież podejrzewać normalnego rolnika o brak podstawowych wiadomości z rachunków czy filantropię. 
Chyba, iż nowi dzierżawcy są skłonni wyłożyć niemałe pieniądze za luksus pojeżdżenia sobie ciągnikiem po wydzierżawionym tere nie. 
Na tym świecie zdarzają się różne dziwactwa. Jednak zakładając, że nowi dzierżawcy są przy zdrowych zmysłach i będą wywiązywać 
się z przyjętych na siebie zobowiązań, ta dzierżawa to niewątpliwie złoty interes dla powiatu. Obecna cena 1 tony ziarna psze nicy 
konsumpcyjnej wynosi średnio 950zł/t. Tak więc tylko syn pana przewodniczącego powinien płacić do kasy powiatu ponad 4 tys. 
zł rocznie za jeden wydzierżawiony hektar!!! Natomiast ogólnie wszystkie wypuszczone w dzierżawę grunty powinny zaowocować 
wzbogaceniem powiatowego budżetu kwotą ok. 350 tys. zł. Wygląda na to, że zrobił pan świetny interes Panie Starosto! Tak trzymać! 
Teraz tylko będziemy się uważnie przyglądać czy te planowane kwoty będą faktycznie wpływać do kasy starostwa.  

Komentarz: Znajomy rolnik, znający niuanse gospodarki gruntami oraz miechowskie standardy i realia podejrzewa w tym wszystkim 
jakieś drugie dno i snuje różne hipotezy. Nie wyklucza m.in. takich oto scenariuszy: 1. Dzierżawcy użytkują wydzierżawione gr unty ale 
nie płacą za dzierżawę i występują do starosty o umorzenie należności z tego tytułu. Jeśli starosta przychyli się do ich prośby to zrobi  
z siebie durnia bo podważy cały sens i wyniki odbytego 12 listopada przetargu. Jeśli zachowa się normalnie i nie umorzy należności 
narazi się m.in. samemu Przewodniczącemu Rady Powiatu. Decyzja będzie należała do Pana panie Gamrat. 2. Dzierżawcy za 
wszelką cenę chcieli użytkować powiatowe grunty bo mogą liczyć na prawo pierwokupu tychże. Teoretyczne za jakiś czas Zarząd 
Powiatu może podjąć decyzję o sprzedaży teraz wydzierżawionej ziemi. Rada Powiatu może zaakceptować taki krok bo pieniądze 
mogą być potrzebne na jakąś ważną inwestycję czy inny szczytny cel. Aktualni dzierżawcy przeznaczonych do sprzedaży gruntów b yć 
może liczą na znaczące preferencje w tej transakcji. 3. Jest jeszcze trzeci scenariusz. Zdolni i kreatywni dzierżawcy razem czy osobno 
wpadli na jakąś nietuzinkową koncepcję niezwykle intratnego wykorzystania wynajętych terenów. Oczywiście za zgodą i wiedzą wł adz 
powiatowych. Na przykład będą hodować na wydzierżawionych gruntach jakieś cenne zwierzęta lub będą sadzić np. orzechy laskowe 
czy banany. Czy ziści się któryś z implikowanych scenariuszy czy też jakiś inny, o którym nam się teraz nawet nie śni, pokaże  czas. 
Cała historia jest niewątpliwie intrygująca dlatego będziemy trzymali rękę na pulsie. 

Informacja pozornie nie na temat.   
   Na podstawie nowych przepisów do rolników  powinno trafić z Agencji Nieruchomości Rolnych 70 tys. ha państw owej ziemi. Tymczas em narzekają oni 
na kłopoty z jej nabyciem. Mimo now ych przepisów , które odbierają najw iększym dzierżaw com część gruntów  należących kiedyś do państw ow ych 
gospodarstw  rolnych w  celu przekazania ich rolnikom indyw idualnym na pow iększenie gospodarstw  rodzinnych, ziemia ta często do  nich nie traf ia. 

Dzieje się tak, gdyż w przetargach obok rolników, którzy chcą powiększyć swoje gospodarstwa, często uczestniczą tzw. słupy, czyli 
podstawieni ludzie kupujący ziemie dla kogoś innego. Głównie robią to dla firm lub osób prywatnych, zarówno z kraju jak i zagranicy. 
Dysponując gotówką tak podbijają na przetargach ceny, że eliminują miejscowych rolników. A jak jest u nas ?!  

Liceum Ogólnokształcące ma sztandar.  
 Miechowskie Liceum Ogólnokształcące istnieje od 1916r. Sama szkoła przechodziła wiele 
ewolucji. Historyczna zmiana lokalizacji szkoły nastąpiła w 1963 roku gdy Liceum wprowadziło 
się do nowo wybudowanego budynku przy ulicy Konopnickiej gdzie działa do dnia dzisiejszego. 
Dotychczasowe lokum, czyli znajdujący się obok stary gmach przy ulicy Racławickiej objęła  
w posiadanie inna placówka oświatowa, obecnie Zespół Szkół Nr 1. W obecnym roku szkolnym 
uczy się w Liceum 533 uczniów zgrupowanych w 15 oddziałach. Po uroczystej mszy w bazylice 
Grobu Bożego, podczas której poświęcono sztandar, dalsza część uroczystości odbyła się  
w Miechowskim Domu Kultury gdzie zebrali się nauczyciele i pracownicy liceum, uczniowie, 
rodzice i goście. Na nowym sztandarze widnieje wizerunek patrona szkoły – patrioty i bohatera 
narodowego, naczelnika Insurekcji Tadeusza Kościuszki. Są też barwy narodowe, herb 

Miechowa i znak bożogrobców. Autorem projektu graficznego jest Włodzimierz Barczyński. Punktem kulminacyjnym święta była 
prezentacja i  przekazanie nowego sztandaru społeczności szkolnej. Komitet Rodzicielski wręczył sztanda r dyrektorowi, a ten z kolei 
przekazał go delegacji uczniów. Następnie na ten sztandar reprezentanci pierwszoklasistów rocznika 2012/13 jako pierwsi złożyli 
uroczyste ślubowanie. W części artystycznej wystąpiły absolwentki i uczennice liceum: wokalistki Klaudyna Wlazło i Regina Bogacz 
oraz Weronika Grzelka (flet poprzeczny) i Sandra Leszczyńska (pianino). Na zakończenie uroczystości dyrektor odczytał listę 
fundatorów, dzięki którym miechowski "ogólniak" wszedł w posiadanie nowego sztandaru.            (zdj. – R.Nasada) 

Mołdawianie w powiecie.   
    Przedstawiciele Ministerstwa Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego Republiki Mołdawii oraz wybranych instytutów branżowych, którz y 

przebywają w Małopolsce na zaproszenie w ładz samorządowych województwa i Komisji Rolnictwa, odwiedzili powiat miechowski jako 
wiodący teren rolniczy w województwie. Pobyt delegacji Mołdaw ii w  Małopolsce poprzedza grudniow ą w izytę w  tym państw ie prezydenta RP 
Bronisława Komorowskiego. Wśród osób tow arzyszących głow ie państw a będzie Jan Żebrak, w ójt Gminy Charsznica. 
 

Kochajmy zwierzęta. 
     Już od 15 lat wychowawczyni Barbara Adamska wraz ze swoją klasą organizuje w listopadzie zbiórkę 
karmy dla  schroniska dla zwierząt w Krakowie. W tym roku do akcji  włączyła się cała Szkoła Podstawowa 
Nr 1 w Miechowie. Uczniowie pod opieką B. Adamskiej, J.Płaszewskiej i J. Starek zawieźli do Krakowa  
150kg karmy oraz koce. Za ten piękny gest otrzymali od dyrektora schroniska certyfikat „Wielkiego Serca''. 
Po emocjach związanych z dokarmianiem zwierząt dzieci oglądnęły spektakl ''O Kasi co gąski zgubiła''  
w Teatrze Groteska. Przykład w/w nauczycielek podziałał inspirująco na ich szkolne koleżanki. Kolejne dwie 
nauczycielki zorganizowały wycieczkę dzieci do schroniska zwierząt w pobliskim Olkuszu. Podobnie jak 
grupa „krakowska” zawiozły 120kg karmy i ciepłe koce. Brawo! 



ECHA Z GMINY I MIASTA. 
Mechowskie Centrum Rozwoju Com-Com Zone rusza. 
 28 listopada odbyła się w gabinecie Burmistrza Gminy i Miasta konferencja prasowa poświęcona oddawanej właśnie do 

użytku miechowskiej krytej pływalni. W konferencji obok gospodarza         
i przedstawicieli miejscowej prasy wzięli udział: Maciej Malski – członek 
Zarządu Stowarzyszenia „Siemacha” i Dyrektor Centrów Rozwoju Com-
Com Zone (na fot. z praw ej strony burmistrza) oraz Tomasz Uchto (l. 27) – 
Dyrektor miechowskiego centrum (z lew ej strony burmistrza). 9 listopada br. 
miechowska gmina uzyskała formalne pozwolenie na użytkowanie nowo 
powstałego obiektu. Na początek trochę liczb i danych. Projekt pływalni 
opracowała firma eM4 Pracownia Architektury Brataniec, Marcin Brataniec. 
Firma ta wygrała konkurs na opracowanie dokumentacji i 9 listopada 2007r. 
podpisała z gminą umowę. Koszty dokumentacji to 180 tys. zł plus 50 686zł za 
dodatkowe uszczegółowienia. Dopiero 29 czerwca 2010 roku podpisano umowę 
z wykonawcą, Przedsiębiorstwem Budownictwa Ogólnego „KARTEL” S.A.         
z Jędrzejowa, która wygrała przetarg. Dlaczego minęło aż prawie 3 lata między 
projektem a przetargiem wykonawczym pozostanie słodką tajemnicą 

ówczesnego burmistrza Krzysztofa Świerczka. Ostateczna wartość wynagrodzenia dla firmy Kartel miała wynieść brutto 15 320 958zł. 
Jak wiemy w trakcie już rozpoczętych robót ziemnych zaszła konieczność wzmocnienia planowanych fundamentów wskutek 
wystąpienia intensywnie sączących się wód wewnątrz gruntowych. Spowodowało to dodatkowe koszty w wysokości 605 114zł. Ale to 
nie wszystkie dodatkowe wydatki. W trakcie realizacji okazało się, że projektant nie przewidział wielu niezbędnych dla funkcj onowania 
obiektu prac i instalacji takich jak: przyłącz gazu, podchwyty dla niepełnosprawnych, oświetlenie zewnętrzne terenu, montaż 
dodatkowego zasilania i sygnalizacji pracy pomp ścieków sanitarnych, balustrady i podchwyty na zewnątrz budynku, dodatkowe 
niezbędne kratki ściekowe, instalacja elektryczna kotłowni wraz z instalacją odgromową, montaż kurtyn powietrznych i wiele, wiele 
innych. Kosztowało to gminę kolejne ponad 450 tys. zł! I tu znów nasuwa się pytanie do poprzedniego burmistrza: jak można było 
przyjąć i zapłacić tak niekompletny projekt !? Koszty nadzoru inwestorskiego i autorskiego – 180 tys. zł. Remont chodnika na dojściu 
do obiektu to kolejne 85 tys. zł. Po zsumowaniu wszystkich kosztów cząstkowych, łączny koszt tego zadania inwestycyjnego wyniósł 

17 137 150,44zł. Aby zliczyć ile na tą inwestycję poszło z budżetu gminy Miechów od podanej kwoty należy odliczyć należny 
inwestorowi zwrot podatku VAT – 2 123 881zł. oraz dofinansowanie zewnętrzne, o które wystarał się Burmistrz Marczewski. Złożyło się 
na nie: 79 tys. ze środków PFRON, dotacja z Ministerstwa Sportu i Turystyki – 3 800 000zł, oraz pomoc powiatu miechowskiego 
600 000zł. Jeśli zbilansować te wszystkie kwoty to okaże się, że sam budżet gminy musiał wyłożyć ok. 10,5 mln złotych! Ponieważ 
większość środków własnych to kredyty i pożyczki, jeszcze przez kilka lat będziemy spłacać powstałe w ten sposób zadłużenie. Teraz 
kilka zdań o samym obiekcie. Hala basenowa to: 1. Sam basen o wymiarach 25x12,5m i głębokości od 1,35m do 1,8m. 2. Basen 
rekreacyjny o głębokości 1,1m z wydzieloną strefą do nauki pływania i wyposażony w różne atrakcje wodne. 3. Brodzik dla 
dzieci. 4. Otwarta zjeżdżalnia o długości 54m. 5. Wanna z hydromasażem jacuzzi. Ponadto na obiekcie znajdują się także:           
1. Półautomatyczna kręgielnia, 2. Sala do gry w squasha, 3. Zespół saun parowej oraz fińskiej, 4. Sala fitness, 5. Kompleks 
SPA, 6. Bufet z zapleczem a także widownia na 99 miejsc i pomieszczenia administracyjne. 
Komentarz: Podczas dyskusji u burmistrza przedstawiciele prasy uzyskali wiele inform acji dotyczących zarządzania uruchamianą 
właśnie pływalnią. Przedstawiciel „Siemachy” określił przybliżony koszt funkcjonowania centrum na ok. 200 tys. zł miesięcznie. Jak 
przyznali przyszli zarządcy, miechowski obiekt został zbudowany z rozmachem przewyżs zającym wszystkie 3 centra prowadzone 
przez „Siemachę” w Krakowie - 2 i Tarnowie! Kubatura miechowskiej pływalni to prawie 28 tys. m. sześciennych a powierzchnia 
użytkowa ponad 5 tys. metrów kwadratowych !!! Tak więc za megalomanię byłych władz miasta będziemy płacić haracz w postaci 
niepotrzebnie wysokich kosztów utrzymania obiektu. Burmistrz zapowiedział, że uczniowie szkół gminnych będą mieli obowiązkowe  
lekcje pływania na nowej pływalni. Są także, na razie nieformalne, deklaracje w tym temacie ze strony Starostwa Powiatowego oraz 
wójtów gmin powiatu miechowskiego. Czy i jak nowe centrum, nazwane „Com -Com Zone”, wpisze się w codzienną rzeczywistość 
naszego miasta i powiatu okaże się w ciągu najbliższych miesięcy. Od liczby korzystających z jego usług ludzi będzie zależała 
wysokość kwoty, którą miasto będzie musiało dopłacać do jego istnienia i działania. Życzymy samych sukcesów!  

Sesja Rady Miejskiej. 
29 listopada odbyła się kolejna sesja Rady Miejskiej obecnej kadencji. Została zwołana przez Przewodniczącego Rady dla trzech 
ważnych powodów. Radni musieli naprawić to co zepsuli na poprzedniej sesji czyli brak akceptacji dla sporządzonej przez Burmi strza 
zmiany wieloletniej prognozy finansowej naszej gminy. Tym razem wszyscy radni karnie głosowali za. Ale ni esmak pozostał. Drugą 
ważną sprawą były decyzje dotyczące nowych zasad utrzymania porządku i czystości na terenie gminy, w związku z wchodzącą         
w życie tzw. „ustawą śmieciową”. W sprawie porządku w gminie radni przegłosowali takie uregulowania jak: zmianę regulaminu 
utrzymania czystości i porządku w gminie, dokonali wyboru metody ustalania wysokości i stawki opłaty za gospodarkę odpadami, 
określili sposób i zakres świadczenia usług w temacie odbioru odpadków, wyznaczyli terminy, tryb i częstotliwości  uiszczania opłat za 
wywóz śmieci oraz ustalili wzór deklaracji o wysokości opłaty śmieciowej. Szczegóły, w tym stawki opłat, na następnej sesji. Trzecią 
ważną decyzją Rady było uchwalenie podatku rolnego w 2013r. na poziomie roku obecnego czyli 112,50zł z 1-go hektara.  

Otwarcie krytej pływalni. 
  30 listopada nastąpiło długo oczekiwane oficjalne otwarcie nowo wybudowanej krytej pływalni w Parku Miejskim.  Na 
uroczystości otwarcia nowego centrum stawiło się kilkaset zaproszonych gości w tym  trzy parlamentarzystki, posłanki PO RP Elżbieta 
Achinger, Lidia Gądek i Katarzyna Matusik-Lipiec (zdj-1). Nowy obiekt poświęcił proboszcz Bazyliki Grobu Bożego Jerzy Gredka 
(zdj-2). Burmistrz dziękował wykonawcom a symbolicznego przecięcia wstęgi dokonał szef Stowarzyszenia „Siemacha” ks. Andrzej 
Augustyński w towarzystwie Burmistrza Dariusza Marczewskiego i szefa firmy „Kartel” S.A (zdj-4).     Więcej w  następnym numerze. 

    



ECHA Z GMINY I MIASTA.    
Radosne Narodowe Swięto Niepodległości. 
   Na wstępie nieco historii. Dzień 11 listopada ustanowiono Świętem Niepodległości dopiero ustawą z 23 kwietnia 1937 roku, czyli 
prawie 20 lat po odzyskaniu niepodległości. Do czasu wybuchu II wojny światowej święto obchodzono tylko dwa razy – w roku 1937   i 
1938 ale już od 1926 r. 11 listopada był dniem wolnym od pracy w administracji rządowej i szkolnictwie. Po wojn ie w 1945r. 
ustanowiono Narodowe Święto Odrodzenia Polski, obchodzone 22 lipca. Święto obchodzone 11 listopada zostało przywrócone 
przez Sejm PRL-u IX kadencji ustawą z 15 lutego 1989 roku, lecz pod nieco zmienioną nazwą: Narodowe Święto Niepodległości. 
Przy pięknej słonecznej pogodzie 94 rocznica odzyskania przez Polskę niepodległości była obchodzona uroczyście w naszym mieście. 
Obecny burmistrz Dariusz Marczewski wymyślił coś, co to radosne święto wszystkich Polaków uczyniło rzeczywiście radosnym, 
patriotycznym i mniej napuszonym. Już drugi rok z rzędu, po zakończeniu części oficjalnej, wszyscy zebrani otwierają otrzymane 
śpiewniki i rozpoczyna się wielkie patriotyczne śpiewanie. Moderatorami tej części obchodów jest przesympatyczne małżeństwo 
Agnieszka Rosnerówna i Edward Zawiliński. Śpiewali wszyscy z władzami i parlamentarzys tami na czele.  

 

    
Swięto Niepodległości rozpoczęła uroczysta msza św. w szczelnie wypełnionej Bazylice Grobu Bożego (zdj-1,2). Potem porucznik Władysław 
Mastrzykowski poprowadził delegacje na miechowski Rynek (zdj-3). Na czele pochodu poczty sztandarowe powiatu oraz gminy (zdj-4). 

 

 

    
Wiązanki przy pomniku Pod Orłem pierwsi złożyli nasi najmłodsi (zdj-5). Potem kwiaty składali przedstawiciele Platformy Obywatelskiej RP  
z panią poseł Lidią Gądek (zdj-6).oraz przedstawiciele w ładz powiatu i gminy ze Starostą i Burmistrzem na czele (zdj-7,8). 

 
 

    
Na Rynku nie zabrakło także szefów Policji i Straży Pożarnej oraz młodzieży w strojach krakowskich (zdj-9,10) a także kombatantów (zdj-11). 
Po złożeniu kwiatów nieformalne spotkania i rozmowy w grupkach znajomych. Na zdjęciu nr 12 pani poseł Gądek z zastępcą burmistrza.  

 
 

     
Dalszy ciąg uroczystości odbył się w auli Urzędu Gminy i Miasta gdzie przybyłych witał gospodarz – Burmistrz Dariusz Marczewski (zdj-13,14) 
Burmistrz udekorował sztandary miechowskich szkół średnich medalami przyznanymi im przez ZBOWiD (zdj-15). Na tym zakończono część 
oficjalną obchodów. Potem sceną zawładnęła Agnieszka Rosnerówna i zaczęło się patriotyczne śpiewanie (zdj-16). 

 
 

   
 Pani Agnieszka skłoniła do śpiewania na scenie zaproszonych gości. Najpierw prezentowały się panie: od lewej szefowa Forum Kobiet 
Barbara Adamska, posłanka PO Lidia Gądek i radna Gminy i Miasta Miechów Helena Kruszec (zdj-17). Potem wystąpiło znamienite trio  
w  składzie: Burmistrz Dariusz Marczewski, członek Zarządu powiatu Mariusz Wolny, oraz wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zenon Czekaj 

(zdj-18). Ukoronowaniem śpiewaczych popisów był wspólny występ aktualnych i byłych miechowskich notabli. Od lewej: Wicestarosta 
Bogusław Miś, Starosta Marian Gamrat, Wiceburmistrz Andrzej Banaśkiewicz, Burmistrz Dariusz Marczewski, były Starosta Zygmunt Szopa, 
były Burmistrz Krzysztof Świerczek i były Starosta Mieczysław Bertek (zdj-19). Wszyscy zostali nagrodzeni rzęsistymi brawami. 

http://pl.wikipedia.org/wiki/11_listopada
http://pl.wikipedia.org/wiki/II_wojna_%C5%9Bwiatowa
http://pl.wikipedia.org/wiki/Narodowe_%C5%9Awi%C4%99to_Odrodzenia_Polski
http://pl.wikipedia.org/wiki/22_lipca
http://pl.wikipedia.org/wiki/Sejm_Rzeczypospolitej_Polskiej
http://pl.wikipedia.org/wiki/15_lutego
http://pl.wikipedia.org/wiki/1989


FELIETON  -  Jak ojciec z ojcem. 

 

Wstęp:    Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji podsumowała zakończone w lipcu konsultacje w sprawie możliwości umieszczenia czterech 

programów telewizyjnych na pierwszym multipleksie naziemnej telewizji cyfrowej (MUX-1). Miejsca te czasowo zajmują programy TVP; 
zgodnie z ustawą o wdrożeniu naziemnej telewizji cyfrowej ma je zwolnić do 27 kwietnia 2014 r. W toku konsultacji do KRRiT napłynęło 4942 
stanowiska, w  tym 3392 listy pocztą elektroniczną i 1551 pocztą tradycyjną. Przeważająca większość z nich dotyczyła umieszczenia na 

multipleksie programu TV Trwam, nadawanego przez fundację o. Tadeusza Rydzyka Lux Veritatis. Jak wiemy w pierwszym rozdaniu Krajowa 
Rada Radiofonii i Telewizji nie zdecydowała się na przyznanie TV Trwam miejsca na multipleksie, przez co jej członkowie stali się wrogami  
o. Tadeusza Rydzyka. KRRiT zadeklarowało, że ogłosi ponownie konkurs na kolejne miejsca na pierwszym multipleksie cyfrowym (MUX-1). 

Fabuła: Jednym z członków KRRiT, z rekomendacji Prezydenta RP, jest Krzysztof Luft. W nagonce na Radę, która rozpętała się po 
tym jak ta nie przyznała TV Trwam miejsca na multipleksie, to właśnie Luft znalazł się na celowniku ojca Tadeusza Rydzyka.  

                                                                                                                                                                                                                                                                                                              

W kilka dni później Krzysztof Luft w wywiadzie dla "Gazety Wyborczej" stwierdził, że "nauczył się już nie reagować na płynące szeroką 
rzeką pod adresem jego i innych członków KRRiT wyzwiska, groźby, a nawet kał przysyłany przez zwolenników TV Trwam ani na 
pokrzykiwania: Heil Hitler". Ale dotknęła go uwaga redemptorysty o jego ojcu. - Trzeba być wyjątkowo podłym i małym człowiekiem, 
żeby publicznie atakować prawie 90-letniego i niezwykle zasłużonego, także dla Kościoła, starszego pana w związku z działalnością 
państwową jego syna - zareagował na zaczepkę Rydzyka Krzysztof Luft. Jego ojciec, Stanisław, wyraźnie poruszony słowami 
redemptorysty od Telewizji Trwam i Radia Maryja wystosował list do Przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski. Oto on.  
Jego Ekscelencja,  Ksiądz Arcybiskup Józef Michalik,  Przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski 
Ekscelencjo;  Najdostojniejszy Księże Arcybiskupie 
Piszę do Księdza Arcybiskupa powodowany troską o Kościół Boży w Polsce, o jego integralność i oblicze. Jestem emerytowanym 
profesorem reumatologii, ale równolegle do pracy lekarza prowadziłem przez 55 lat wykłady z medycyny pastoralnej w Wyższym 
Metropolitalnym Seminarium Duchownym w Warszawie, za co zostałem uhonorowany przez Ojca Świętego Jana Pawła II 
odznaczeniem "Pro Ecclesia et Pontifice". Piszę te słowa jako list otwarty do Episkopatu, bo zostałem sprowokowany publiczną 
zaczepką pod moim adresem w Radiu Maryja i na łamach "Naszego Dziennika" ze strony ojca Tadeusza Rydzyka w związku z 
działalnością publiczną mojego syna. To nieszczęsne zdarzenie oceniam jako nieprzyzwoite, ale jest ono tylko drobnym epizodem, za 
to pretekstem do przywołania bardzo groźnych zjawisk w polskim Kościele, związanych m.in. z działalnością części mediów katol ickich, 
którym ojciec Rydzyk patronuje. 
Siedem lat po śmierci papieża Polaka, który przez trzy dziesięciolecia spajał polski Kościół, dziś jest on dramatycznie podzi elony. 
Polscy katolicy są dzieleni na "prawdziwych" i tych, którzy na to określenie nie zasługują. Tak samo również dziel i się Polaków. 
Siedem lat temu w ramach wielkich narodowych rekolekcji, jakimi stało się odchodzenie Jana Pawła II, miliony Polaków wychodzi ły na 
ulicę, aby poczuć jedność i wspólnotę. Dziś polscy katolicy wyprowadzani są na ulice, aby pod krzyżem i obraze m Matki Boskiej 
wznosić polityczne hasła pełne niechęci, a nawet nienawiści do inaczej myślących. 
Równo pięćdziesiąt lat po rozpoczęciu Soboru Watykańskiego II Kościół polski stoi w obliczu poważnego kryzysu - grozi mu rozłam i 
masowe odchodzenie wiernych, obserwujemy zanikanie ducha soborowego. Zamiast "Kościoła Otwartego", będącego soborową 
odpowiedzią na problemy współczesnego świata, dziś w Polsce proponuje się zamykanie Kościoła w "oblężonej twierdzy" niechętne j 
otaczającej go rzeczywistości. Zamiast Kościoła miłości i tolerancji proponuje się nam Kościół walki, a nawet wojny. Soborowa zasada 
rozdziału religii od polityki sięgająca zresztą wprost do źródła chrześcijaństwa, jakim było nauczanie Chrystusa, jest dziś w  Polsce 
łamana bez najmniejszych skrupułów. 
Media nazywające siebie "katolickim głosem w twoim domu" nie tylko angażują się we wspieranie konkretnych nurtów politycznych , ale 
wręcz organizują wspólnie z partiami akcje i demonstracje polityczne. Jest to niezgodne z nauczaniem Kościoła zawartym w 
Konstytucji duszpasterskiej o Kościele w świecie współczesnym (art. 76), a także z postanowieniami konkordatu. Podziały polit yczne, 
naturalne w każdym demokratycznym społeczeństwie, a w Polsce wyjątkowo głębokie, są w tych mediach dodatkowo podsycane. 
Uruchamiane są złe emocje i wzbudzana nienawiść, którą od czasu do czasu ujawnia się publicznie w formie gorszących incydentów 
np. w trakcie uroczystości i świąt państwowych. Jako weteran Powstania Warszawskiego byłem tego świadkiem osobiście.  
To wszystko odbywa się przy milczącej zgodzie oficjalnych organów Kościoła hierarchicznego, a głosy sprzeciwu nielicznych 
biskupów, niegdyś częstsze, stają się coraz bardziej odosobnione. 
Te groźne tendencje zaczynają dominować, choć nie obejmują oczywiście całego Kościoła. Większość polskich katolików nie angażuje 
się w hałaśliwe demonstracje polityczne, nie czuje się dyskryminowana w rzekomo zniewolonym kraju. Ale za to coraz więcej lud zi 
zaczyna się czuć w Kościele nieswojo. Nie chcę nikomu odmawiać prawa do przeżywan ia swojej wiary w różny sposób, ale trudno się 
zgodzić na zawłaszczanie Kościoła przez hałaśliwą mniejszość zamieniającą go w partię polityczną. Zarówno doświadczenie 
historyczne, jak i obserwacja współczesnego świata pokazują, że wszędzie tam, gdzie docho dzi do pomieszania religii z polityką, 
konflikty polityczne stają się ostrzejsze, a największym przegranym jest religia, która więdnie i traci siłę swego moralnego przesłania. 
Na nas wszystkich, ale zwłaszcza na pasterzach polskiego Kościoła, na Episkopacie i jego strukturach spoczywa dziś ogromna 
odpowiedzialność, aby ten zgubny kierunek odmienić. Trzeba dziś mocno przypomnieć, że Kościół powszechny z samej definicji jest 
przestrzenią, w której jest miejsce dla każdego człowieka, bez względu na barwy polityczne czy narodowość. Trzeba przypomnieć, że 
Kościół ma łączyć, a nie dzielić. 
Jestem już starszym człowiekiem - wiara i Kościół były treścią mojego całego, prawie 90-letniego życia. I nic tego z pewnością nie 
zmieni, bo mam świadomość świętości Kościoła. Ale ludzie, u których poczucie sacrum jest słabsze, opuszczają Kościół zniechęceni 
do instytucji coraz bardziej zawłaszczanej przez stowarzyszone z partiami politycznymi środowisko radiostacji toruńskiej. W i mię 
przyszłości Kościoła w Polsce, w imię jego jedności proszę i apeluję do Księży Biskupów o refleksję i odwrócenie tendencji tak 
groźnych dla Kościoła i dla Polski. 
Z chrześcijańskim pozdrowieniem                Z wyrazami czci i oddania                                                      Stanisław Luft 

Epilog: Grupa naukow ców wystosowała list do przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski ks. abp. Józefa Michalika uznając, że list otw arty 
Lufta był atakiem na o. Tadeusza Rydzyka. Ponad 1600 osób podpisało się w  ciągu dw óch dni pod tym listem otw artym w  obronie o. Tadeusza 
Rydzyka. „Naukow cy” piszą, iż Profesor Luft obarczył dyrektora Radia Maryja odpow iedzialnością za istnienie "bardzo groźnych zjawisk w polskim 

Kościele". "Jest to pow ażne oskarżenie kapłana, który od w ielu lat ciężko, w  zawsze niesprzyjających warunkach pełni zaszczytną misję Kościoła i służy 
z w ielkim pośw ięceniem, jak bohaterski żołnierz Ojczyźnie. Paradoksalnie to brzmi, ale za to w szystko spotyka się ojciec dr Tadeusz Rydzyk z ogromną 
niew dzięcznością. Jest często prześladowany. Wiele spraw  o naruszenia jego dobrego imienia mógłby w ygrać w sądzie, ale zgodnie z zasadami 

chrześcijaństwa nie czyni tego" - napisali naukow cy. I przypomnieli, że o. Tadeuszow i Rydzykowi i pow stałemu z jego inicjatyw y Radiu Maryja 
pobłogosław ił Ojciec Św ięty Jan Paw eł II. Życzliwie do działalności Radia Maryja odnosi się też Papież Benedykt XVI.       No comment. 

Zaczęło się od tego, że o. Tadeusz Rydzyk (fot z lew ej) zaatakował zasłużonego dla Kościoła 90-
letniego prof. Stanisława Lufta (fot z praw ej), ojca Krzysztofa Lufta. Polecił mu, aby skarcił syna za 
jego postępowanie ws. przyznania miejsca TV Trwam na multipleksie. Na łamach "ND" o. Rydzyk 
napisał m.in.: - Zwr·ciğbym siň do tatusia pana Lufta. MoŨe przem·wi do syna. Rozumiem, Ũe 
pan Krzysztof Luft, jest dorosğy, ale dowiedziağem siň, Ũe tata uczy w seminarium 
archidiecezjalnym. Proszň zwr·ciĺ siň do syna i powiedzieĺ: Synu, co ty wyprawiasz. 

 



Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 
#/Prezydent Francji Francois Hollande przekonywał w Warszawie, że nie chce przeciwstawiać wspólnej polityki 
rolnej i polityki spójności. - Francja jest krajem zağoŨycielskim Europy, a wy jesteŜcie krajem wyzwalajŃcym 
Europň, a zatem powinniŜcie zajmowaĺ miejsce wam przypadajŃce w budowaniu strefy euro - mówił prezydent. 

#/ Polska awansowała o 19 pozycji - z 74 miejsca na 55 - w tegorocznym rankingu warunków do prowadzenia 
biznesu, opublikowanym przez Bank Światowy.  W ocenie banku, Polska awansowała dzięki reformom w czterech 
dziedzinach: rejestracji majątku, podatków, egzekwowania kontraktów i procedury upadłościowej.  

#/Po publikacji w „Rzeczpospolitej” Jarosław Kaczyński ogłosił, że jego brat został zamordowany, a b. szefowa 
MSZ Anna Fotyga optowała za wypowiedzeniem wojny Rosji (domagała się skorzystania z art. 5 traktatu NATO). 

SSSTTTRRROOONNNNNNIII CCCZZZYYY   PPPRRRZZZEEEGGGLLLłłłDDD   PPPRRRAAASSSYYY   III    III NNNTTTEEERRRNNNEEETTTUUU                     OOO   PPPooolllsssccceee   AAADDD   222 000 111 222 rrr ...     
 Zbigniew Brzeziński, b. doradca prezydenta USA Jimmy'ego Cartera ds. bezpieczeństwa narodowego wystąpił w TVN 24  
i wypowiadał się na temat bieżącej sytuacji w naszym kraju. Oto skrót jego wypowiedzi.  -Gra polityczna w Polsce stağa siň 
nieodpowiedzialna, zmierza do podwaŨenia fundament·w paŒstwa - ocenił Z. Brzeziński. - Trudno nie być przerażonym do jakiego 
stopnia język polityczny stał się brutalny, do jakiego stopnia gra polityczna stała się nieodpowiedzialna ze strony osób stojących bardzo 
wysoko na szczeblu politycznym. Właściwie wygląda na to, że zmierza do podważenia fundamentów i szacunku dla państwa, Polski  

i polskiej demokracji. Te ciągłe nieodpowiedzialne bzdury o jakimś zamachu smoleńskim, bez wskazania, kto jest za ten zamach 
odpowiedzialny, ale sugerując, że to jest prawdopodobnie rząd polski, a może i sowieci, może i razem. To jest coś tak wstrętnego  
i szkodliwego - powiedział. -To jest strasznie wredna robota robiona widocznie przez parę osób cierpiących na jakieś psychologiczne 
trudności, które, być może, z punktu widzenia ludzkiego są zrozumiałe, ale dla których nie ma miejscu w życiu politycznym  - zaznaczył. 
Brzeziński podkreślił, że wrak Tu-154M cały czas przebywa na terytorium Rosji. - Rosji zależy na tym, żeby ta sprawa dzieliła Polaków. 
Są niestety osoby na scenie politycznej, które świadomie albo podświadomie, bo są chore, dzielą społeczność i podważają 

wiarygodność rządu, państwa, sprawiedliwości itd. I to jest wstrętne - dodał. - Jeśli oni chcą wyciągnąć wnioski z tego, co mówią, niech 
powiedzą wyraźnie kogo uważają za morderców i jak to miało mieć miejsce. Tego nie robią. Wiedzą, że nie ma wskazówek na to. Ale 
jednak grają konsekwentnie w tę grę. To nieodpowiedzialne. To jest nie tylko szkodliwe, to jest warte pogardy - zaznaczył Brzeziński. 
Dodał, że nie wie, czy możliwe jest zakończenie "wojny polsko-polskiej". - Wiem tylko, że to Polsce szkodzi, podważa demokrację  
i daje Rosji okazję do pogłębiania rozdźwięków w samej Polsce - zaznaczył. 

ZNALEZIONE W INTERNECIE .
#/ Pierwszy polski czołg.  

Wyprodukow any w  1917-18 roku dla 

polskiej armii czołg Renault FT został 
odnaleziony w  Afganistanie. To najstarszy 
typ czołgu jaki służył w  polskiej armii. 
Dzięki osobistemu zaangażow aniu 

prezydenta Komorow skiego pojazd, który 
brał udział w  w ojnie polsko-bolszew ickiej już niedługo ma w rócić do 
kraju. FT-17 to czołg lekki z okresu I Wojny Św iatowej, skonstruowany 
przez koncern Renault w  1917 roku. Jako pierw szy miał klasyczną 

konstrukcję przypominającą w spółczesne czołgi. Był to czołg w sparcia 
piechoty, silnik o mocy 35 koni mechanicznych, pozw alał rozw ijać 
niew ielkie prędkości. Uzbrojenie stanow iła armata kalibru 37 mm. 

#/ Zupełny brak klasy. 
- Dla mnie to szok. My, posłowie komisji, zostaliśmy oszukani. Antoni 
Macierewicz zrobił nas po prostu w konia - mów i przew . komisji 

regulaminow ej i spraw  poselskich Maciej Mroczek .  Chodzi o 
nieobecność posła PiS Macierew icza na posiedzeniu sejmow ej komisji 
regulaminow ej i spraw  polskich, gdzie posłow ie mieli rozpatrzyć 
w niosek o uchylenie immunitetu Macierew iczowi w sprawie wytoczonej 

mu przez lobbystę Marka Dochnala. Wniosek czeka na rozpatrzenie 
już od stycznia. Kolejny raz nie udało się go rozpatrzyć, bo poseł PiS 
nie staw ił się w  Sejmie. Dlaczego? Jak tłumaczył Macierew icz, w  tym 
samym czasie miał rozpraw ę w  sądzie okręgow ym w  innej spraw ie. 

Chodziło o proces karny w ytoczony posłow i PiS przez b. szefa WSI 
Marka Dukaczew skiego. Co ciekaw e, Macierew icz nie staw ił się 
rów nież w  sądzie, a sw oją nieobecność tłumaczył „pilnymi 

obow iązkami poselskimi". Marszałek Sejmu obiecała zbadać spraw ę. 
 

 
#/ Chcesz mieć zdrowego rolnika to płać. 
KRUS przekazuje z rolniczych składek do Narodow ego Funduszu 
Zdrow ia mniej pieniędzy niż NFZ w ydaje na opiekę zdrow otną 
mieszkańców  w si! Zagraża to f inansom funduszu. Z danych NFZ 

w ynika, że w  2011 r. składka zdrow otna rolników  pokryw ała nieco 
ponad połow ę wydatków ponoszonych na ich leczenie. Do funduszu z 
KRUS w płynęło w ów czas 3,11 mld zł. Natomiast koszty w szystkich 
św iadczeń udzielonych rolnikom sięgnęły 5,6 mld zł. Roczny przychód 

ze składki statystycznego rolnika w yniósł jedynie 823 zł, a na jego 
leczenie NFZ w ydał średnio 1498 zł. To oznacza, że do św iadczeń 
udzielonych ubezpieczonym w  KRUS dopłacili w szyscy pozostali 

płacący składkę zdrow otną. Statystycznie - 675 zł w  ciągu całego roku. 

#/ Przyczynek do pracy polskich sądów. 
    Nie ma już PRL, runął ZSRR i mur berliński, a przed sądem  

w  Sosnowcu od 35 lat toczy się sprawa o spadek. I jej f inału nie w idać. 
Proces ruszył w  1977 r. Początkow o 10 osób ubiegało się o podział 
spadku po Annie Baumert - 3 działki o pow . ok. 4 tys. mkw . oraz 
dw a budynki: kamienicę oraz przylegającą do niej oficynę 

zlokalizow ane w  Sosnow cu. Zmarłych rodziców  zastąpiły dzieci, do 
udziału w  spraw ie przystąpiły już w nuki, razem 20 uczestników . 
Spraw a była 2 razy umarzana, 2 razy uchylana przez sąd II instancji, 

umierali kolejni uczestnicy, dlatego trzeba było w ielokrotnie zawieszać 
postępow anie. Zaw ieszenie trw ało w  sumie ponad 15 lat i przez ten 
czas sąd nie mógł nic zrobić – w ylicza sędzia Anna Słysz-Marcinów . 
Choć uczestnicy ślą skargi na przewlekłość, to na razie w  I instancji jej 

nie stw ierdzono (ale gdy trafiała do II instancji, już tak). 

Z akt śledztwa smoleńskiego: - Szefie, pan prezydent kiedyŜ doprowadzi do tragedii, zginie wielu niewinnych ludzi. 
Szefie, jak zwykle burdel, nikt nic nie wie, programy swoje, a realizacja swoje. JeŨeli pan moŨe, to niech mnie 
pan wiňcej nie wysyğa. Szefie, wsp·ğpracowağem z KancelariŃ Prezydenta KwaŜniewskiego, przez osiem lat ta 
wsp·ğpraca byğa ideağem (...). To, jak wyglŃda nasza wsp·ğpraca z obecnŃ kancelariŃ, to jest jedna wielka 
katastrofa. Prowizorka i jeszcze raz prowizorka- miał powiedzieć do szefa BOR Mariana Janickiego, około 
trzy miesiące przed katastrofą smoleńską, ppłk Jarosław Florczak, który zginął 10 kwietnia 2010 roku.  
Z zeznań szefa BOR, Mariana Janickiego wynika, że jego podwładni byli załamani współpracą z Kancelarią 
Prezydenta Lecha Kaczyńskiego – pisze "Newsweek". Podpułkow nik Jarosław  Florczak  członek kierow nictw a BOR.  

21 lat służby. Miał 41 lat. Odznaczony brązow ym medalem Siły Zbrojne w  Służbie Ojczyzny oraz Brązow ym Krzyżem Zasługi. 
Przygotow ywał od strony ochrony w izytę prezydenta Kaczyńskiego w  Katyniu. Trzy dni w cześniej był tam z premierem Tuskiem. 

CYTATY. 
#/ „Dowodem na to, jak zakleszczona jest polska polityka jest fakt, że ktoś może się dziwić, że politycy składają wspólnie z 
prezydentem kwiaty pod pomnikami bohaterów narodowych. Każdemu polskiemu patriocie powinno zależeć na zasypaniu 
historycznych podziałów i wspólnym upamiętnieniu 11 listopada”.                           ( Michağ KamiŒski  -  europoseğ - PJN ) 

#/ „Proszę sobie nie wycierać faszystowskiej mordy imieniem mojego ojca”.   (Kazimiera Szczuka do Artura Zawiszy w programie Tomasza Lisa) 

#/ „Zgwałcone kobiety nie powinny mieć prawa do aborcji".          ( Artur G·rski  -  poseğ PiS )  
#/   „ W Smoleńsku na 99 procent doszło do zamachu. Mogło chodzić o zemstę”.    ( Jarosław Kaczyński  -  prezes PiS ) 
 SONDAŻE, NOTOWANIA …  

2 0.11.2012r.   Sondaż CBOS     PO – 34%,   P iS – 18%,   S LD – 9%,   P SL – 7%,    RJP – 4%,   SP – 3%,  P JN – 1%, NP–1%  . 



SPORT.   

 

Mariusz Wach nie dał rady.  10 listopada w Hamburgu kolejny Polak (już czwarty w 
historii) przegrał swą walkę o tytuł bokserskiego mistrza świata w wadze ciężkiej. Nasz rodak 
stawał dzielnie jednak przewaga techniczna Władimira Kliczki była ogromna. Walka Wacha z 
Kliczką to drugi taki przypadek w ciągu ośmiu lat, gdy Władimir nie posłał swojego rywala na 
deski. Przewaga Ukraińca była jednak miażdżąca - wyprowadził 121 mocnych ciosów przy 25 
Polaka. Przewaga w prostych też nie pozostawiała wątpliwości 153-38 na korzyść Kliczki. 
Polak przegrał jednogłośnie niemal wszystkie rundy. Jak obliczyli specjaliści Władimir Kliczko 
trafił swojego rywala 425 razy (310 lewą ręką i 115 prawą). Tak więc Wach przyjął ciosy o 
łącznej masie 27 ton! Na pomeczowej konferencji prasowej Mariusz Wach nie wyglądał 
jednak na człowieka, który właśnie odbył tak wyczerpujący pojedynek. - Jednym ciosem nie da 

się, jednak wygrać z takim mistrzem. Chciałem pomóc szczęściu, ale zabrakło czasu. Brakowało mi dynamiki i szybkości. To była dla 
mnie ciężka przeprawa fizyczna i psychiczna - tłumaczył nasz bokser o pseudonimie "Wiking". Wach na pewno nie będzie wybitnym 
królem boksu, bo brakuje mu umiejętności, ale ma charakter i wzrost, a to są liczące się argumenty. 
   Nie bez znaczenia jest także aspekt finansowy walki o tytuł mistrza świata. Mariusz Wach za dwanaście rund stoczonych z "Dr 
Żelazna Pięść" otrzymał niebagatelną sumę 650 tysięcy euro, co w przeliczeniu na złotówki wynosi około 2,6 miliona złotych - Jeśli 
zliczyć wszystko, wyjdzie przynajmniej milion dolarów. Trzeba odjąć podatek, ale i tak milion powinien zostać - przyznaje Mariusz 
Kołodziej, promotor polskiego boksera. Gaża "Wikinga" w porównaniu z wynagrodzeniem Kliczki jest dość skromna, bowiem Władimir 
zgarnął za pojedynek, niebagatelną sumę 3 miliona euro od stacji RTL, a dodatkowe 800 tysięcy euro otrzyma ze sprzedaży biletów. 
Należy jeszcze dodać 1,5 miliona euro od sponsorów i reklamy na ringu, co daje łączną kwotę 5,3 miliona euro. 

Ciekawostka: 30 listopada Mariusz Wach wraz z synkiem wziął udział w uroczystym otwarciu miechowskiego centrum Com-Com 
Zone. W Miechowie zjawił się na zaproszenie Burmistrza Dariusza Marczewskiego i ks. Andrzeja Augustyńskiego.   

 

PIŁKA NOŻNA w powiecie - sezon 2012/2013.  
Piłkarze drużyn z terenu powiatu miechowskiego zakończyli rundę jesienną obecnego sezonu.  

A klasa Olkusz. 
14. kolejka 3-4 listopada Centuria Chechło – Pogoń Miechów 0 : 5 (0:0). Bramki; Dudziński – 2 oraz Kozak, Pamuła i Owczarski.   
W ostatnim swym występie w rundzie jesiennej Miechowianie wygrali wysoko ale p rzez godzinę nic nie zapowiadało takiego 
scenariusza. Gospodarze grali „z zębem” i kilkakrotnie mogli zdobyć prowadzenie. Po godzinnej wymianie ciosów rozwiązał się w orek 
z golami i nasi mogli ich zdobyć jeszcze kilka. Tak wysoki wynik jest nieco krzywdzący dla ambitnych zawodników z Chechła. 
 Ostatecznie w całej rundzie MKS Pogoń przegrała tylko raz z Leśnikiem w Gorenicach. Jednak aż trzy remisy sprawiły, że nasi 
zawodnicy z dorobkiem 33 punktów bramki 57:11, zajmują 2 miejsce w tabeli za wspomnianym Leśnikiem Gorenice – 36 punktów 
bramki: 53:16. Kolejne drużyny Unia Jaroszowiec i Trzy Korony Żarnowiec są już 6 punktów za Miechowianami. Tak więc układ tab eli 
wskazuje na to, że szanse na awans Pogoni do wyższej klasy rozgrywkowej są zupełnie realne.  
#/  Korzystając z wolnego terminu, na boisku przy ulicy Konopnickiej rozegrano mecz pomiędzy Pogonią „A” i Pogonią „B”. Wygrała 5:1 
pierwsza drużyna, dla której bramki zdobyli: Pamuła – 2 oraz Dudziński, Kozak i Lipowiecki. Dla pokonanych – Książek.  
#/ Na zakończenie piłkarskiego sezonu MKS Pogoń zmierzyła się na własnym boisku z drużyną Przeboju Wolbrom, grającą w III 
lidze. Był to mecz w ramach ćwierćfinałów Pucharu Polski w Podokręgu Olkuskim. Pewne zwycięstwo 5:1 odnieśli 3-cio ligowcy z 
Wolbromia. Jedyną bramkę dla naszych barw strzelił Zieliński. Miechowianie odpadli z dalszej pucharowej rywalizacji. 

A klasa Kraków I. 
12. kolejka 3-4 listopada Spartak Wielkanoc-Gołcza 0 : 15!!!, Jastrzębiec Książ Wielki – Spartak Charsznica 2:2.  
13. kolejka 10-11 listopada Spartak Ch. – Partyzant Dojazdów 1:3, Lks Niedźwiedź – Jastrzębiec 5:2, Czarni 04 Grzegorzowice – 
Spartak W-G 4:2. W końcowej tabeli po rundzie jesiennej prowadzi Michałowianka, która przegrała tylko raz w Książu Wielkim i ma 36 
punktów zdobytych w 13 meczach. Jastrzębiec z dorobkiem 17 punktów zajmuje 7 miejsce, Spartak Charsznica 12 miejsce – 8 
punktów a tabelę zamyka Spartak Wielkanoc-Gołcza, który zdobył tylko 6 punktów a stracił aż 83 bramki.  

B klasa Olkusz II. 
11. kolejka 4 listopada Pogoń II Miechów – Strażak Sułkowice 2:0, Strażak Przybysławice – Northstar Miechów 1:7, Czapla 
Czaple Małe – Jaxa Jaksice 12:1, Cobra Wężerów – Nidzica Słaboszów 5:5, Zryw Przesławice – Victoria Smroków 5:4. 
  W tabeli prowadzi Northstar – 24 pkty bramki 43:19 przed Czaplą – 20p. i Pogonią II 18p. 4-ty jest Strażak Przybysławice,6-ty 
Zryw Przesławice, 7-ma Nidzica Słaboszów, 10-ta Jaxa Jaksice i ostatnie 11 miejsce Błękitni Falniów – po 5 punktów. 
 

Miechowianie w Brzesku. 27 października odbył się w Brzesku I Brzeski Bieg Ku Pamięci Ofiar Wypadków Drogowych im. 
Stanisława Chudyby, tragicznie zmarłego radnego. W zawodach uczestniczyło 180 zawodników z całego kraju. TKKF „ Gryf”’  Miech ów 
w biegu na 10 km reprezentował Kamil Garbuła, który zajął 78 miejsce. Spory sukces odniósł Janusz Masłowski- prezes TKKF  
„ Gryf”, który wygrał w kategorii 50+ oraz zajął III miejsce w kategorii OPEN w Marszu Nordic-Walking na 5 km. 
  

PPoocczzttaa  ––  cczzyyllii  oodd  WWaass  ddoo  nnooss  
 Szanowny Panie Redaktorze!  W 71 numerze „Echa Miechow a” ukazał się ‘do nos” jednego z czytelników  dotyczący zachow ania „działaczy” 

Miejskiego Klubu Sportow ego „Pogoń” w trakcie meczu z Trzema Koronami Żarnow iec. Nie byw am ostatnio na meczach „Pogoni” ale od kibiców  w iem, 
iż niestety nie jest to pierw szy taki incydent z udziałem miechow skich działaczy. Pozostaw iam to bez komentarza choć chciałoby się niektórym 
przypomnieć, iż pełniąc funkcje publiczne reprezentują nie tylko siebie... Czytelnik zw rócił jednak uw agę na o w iele w iększy problem jakim jest niski 
poziom szkolenia dzieci i młodzieży. Spójrzmy za miedzę, do pobliskiej Gołczy, gdzie św ietnie rozw ija się tamtejsza Akademia Piłkarska. Jest to 

doskonały przykład tego, iż jeżeli się chce – to można! Jestem przekonany, iż w  Miechow ie rów nież można utw orzyć praw dziw ą Akademię Piłkarską! 
Jako 10 tysięczne miasto mamy przecież w iększe możliw ości niż o w iele mniejsza Gołcza! Mamy niezłą bazę sportow ą (stadion, bo iska ze sztuczną 
naw ierzchnią, sale sportowe, a w krótce basen z całym zapleczem) i przede w szystkim szkoły, a w  nich w ielu potencjalnych adeptów  futbolu! Mamy  
rów nież spore pieniądze przeznaczane przez Gminę Miechów  na upow szechnianie kultury f izycznej w  zakresie piłki nożnej (125 ty s. zł. – rocznie). 

Dlaczego w ięc pomimo tylu atutów  szkolenie piłkarskie dzieci i młodzieży jest na tak niskim poziomie? Aby coś w  tym fakcie zmienić musi w  Miechow ie 
pow stać Akademia Piłkarska z praw dziw ego zdarzenia! Widać, że MKS „Pogoń” w  obecnym kształcie sobie z tym zadaniem nie radzi.  Dlaczego w ięc 
nie spróbow ać utworzyć Akademii Piłkarskiej np. przy Miechow skim Domu Kultury? Zarządzać nią może w ice dyrektor ds. sportu wyłaniany w otwartym 
konkursie. Zapew niłoby to fachow ość w  zarządzaniu Akademią jak rów nież zapew ne w yeliminow ało by zachow ania o których pisał w  poprzednim 

numerze czytelnik. Ponadto MDK jako jednostka budżetow a rządzi się innymi praw ami niż stow arzyszenia, co pow oduje o w iele w ięcej możliw ości 
sprawowania kontroli zarówno w sferze f inansów, jak i realizacji zadania jakim jest szkolenie dzieci i młodzieży. Mielibyśmy rów nież pewność, że dobrze 
zorganizowana Akademia zapew niłaby dzieciom i młodzieży zajęcia na odpow iednim poziomie.  Jak w idać możliw ości są. Potrzeba tylko odw ażnych 

działań i cierpliw ości, a być może za kilka lat cieszylibyśmy się z pierw szych pow ażnych sukcesów  młody ch adeptów  futbolu... 
Od redakcji: Dziękując za fachowe dywagacje i diagnozę na temat tego co jest i co być pow inno w jedynym miechow skim klubie piłkarskim. Cieszę się, 
że są jeszcze Miechow ianie, którym leży na sercu dobro Pogoni. Pozostaję z nadzieją, że Pana przemyślenia i konkretne propozycje znajdą odzew   
i zapoczątkują dyskusję na temat przyszłości miechow skiej piłki.              (nazwisko i adres czytelnika do wiadomości redakcji) 
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ŚWIERSZCZYK MIECHOWSKI. 
 

Burmistrz  Miechowa kadencji 2010-2014 działa. 
Data i miejsce urodzenia: 28-03-1981,  Miechów.                    Stan cywilny: kawaler.  Przynależność partyjna:  -- 

Wykształcenie: wyższe.                                                        Wykształcenie: mgr  -  Uniwersytet Śląski w Katowicach – Wydział  
Zawód: pracownik samorządowy.                                                                  Prawa i Administracji. Wynik – b. dobry. Studia Podyplomowe – UJ Kraków 

Burmistrz Miechowa działa.        
#/ Gmina Miechów otrzymała z Ministerstwa Administracji i Cyfryzacji promesę w kwocie 250 000 zł na remont drogi gminnej 
Nasiechowice „Losek”. Dofinansowanie pochodzi ze środków na usuwanie klęsk żywiołowych i w 100% pokryje koszty związane  
z realizacją inwestycji. Zakres robót obejmie roboty ziemne, podbudowę oraz nawierzchnię. Termin zakończenia: 30 listopada br.    

#/Zakończono budowę kuchni wraz z zapleczem kuchennym w Przedszkolu Samorządowym Nr 3 w Miechowie. 15 listopada odbyło 
się uroczyste otwarcie, w którym uczestniczyli: Dariusz Marczewski, Burmistrz Gminy i Miasta Miechów, Jerzy Pułka, Dyrektor 
Samorządowego Zespołu Edukacji, Anna Karwat, pełniąca obowiązki Dyrektora Przedszkola oraz przedstawiciele wykonawców.  
- Przebudowa pomieszczeń gospodarczych na kuchnię oraz zaplecze kuchenne była koniecznością, gdyż  dotychczasowy sposób 
przygotowywania posiłków w kuchni, w Szkole Podstawowej Nr 1 w Miechowie, był tylko warunkowo dopuszczony przez Sanepid. 
Najpierw na okres jednego roku, a następnie do czasu otwarcia nowej kuchni – przypomniał Dariusz Marczewski. Całkowity koszt 
inwestycji to 125 678,54 zł. Środki pochodziły z budżetu Gminy i Miasta Miechów. 
#/23 listopada w Szkole Podstawowej Nr 1 w Miechowie odbyła się uroczysta inauguracja pilotażowego rządowego programu 
rozwijania kompetencji uczniów i nauczycieli w zakresie stosowania technologii informacyjno-komunikacyjnych „Cyfrowa szkoła”.  
W ramach programu szkoła otrzymała: 90 netbooków oraz 26 laptopów dla uczniów, 20 laptopów dla nauczycieli, router z 
modułami, drukarkę laserową oraz urządzenie wielofunkcyjne. Całkowita wartość projektu wyniosła 253 869,46 zł. Gmina 
Miechów otrzymała 200 tys. zł dofinansowania ze środków budżetu państwa. 

#/ 30 listopada nastąpiło uroczyste otwarcie nowo wybudowanej krytej pływalni w Parku Miejskim.  

HUMOR – nadesłane przez czytelników. 
   Płonie stacja benzynowa. Kilka jednostek Państwowej Straży Pożarnej bezradnie patrzy na buchające płomienie i eksplozje nie 
będąc nawet w stanie zbliżyć się do pożaru. W pewnym momencie oczy wszystkich zwracają się na poja zd Jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Śmiechowie. 30-to letni Star mija linię jednostek PSP, taranuje ogrodzenie, w końcu zwalnia. Ochotnicy wypadają  
z pojazdu, błyskawicznie rozwijają węże, podają pianę po całości, pożar opanowany. Starosta po przekazaniu gratulacji przechodzi do 
konkretów: - Panowie, jak mogę się wam odwdzięczyć za tę akcję, jest coś czego potrzebujecie w jednostce?  Proszę mówić. 
Naczelnik OSP drapiąc się w głowę: - Noo, w pierwszej kolejności to przydałoby się zrobić hamulce w Starze...  

Gmina Smarczewo pow. Śmiechow. (67)                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                        
  Opow iedziana poniżej historia bierze sw ój początek w grudniu 2006 roku. Wtedy to, po w ygraniu wyborów samorządow ych w  śmiechow skiej gminie, 
w ładzę objął now y wójt Krzysztof Sosenka. Zamiast zająć się niecierpiącymi zw łoki bieżącymi spraw ami oddał się błogiemu św iętow aniu w yborczego 
triumfu i załatw ianiu osobistych porachunków. Postanowił pokazać niektórym przeciwnikom politycznym kto w  tej gminie rządzi. No cóż jakiego formatu 

człow iek takie i jego działania. Z pobudek partyjno – osobistych za najpilniejsze uznał przeprow adzenie czystek w  jedynym gminnym gimnazjum. Kilka 
dni przed now ym rokiem przywrócił na dyrektorskie stanowisko sw ojego kolegę Andrzeja Gęgaw ę, skazanego w yrokiem (jeszcze niepraw omocnym) 
sądu karnego za przestępstw o pospolite.  Dw a tygodnie po tej nominacji w yrok upraw omocnił się i Gęgaw a musiał zostaw ić podarow any mu stołek  
i profesję pedagoga. W miejsce Gęgaw y dyrektorską posadę objęła w ójtow a nominatka Natalia Kaw on, która otrzymała od w ójta instrukcje, którzy 

pracownicy mają być usunięci z gminnej szkoły. Totumfacka w ójta niezwłocznie zaczęła realizować zlecone jej zadanie. Na celow niku znaleźli się dw aj 
pracownicy: b. dyrektor Adam P. i administrator szkolnej hali sportowej Jan Sunaj. Z pierw szym poradziła sobie stosunkow o łatw o. W now ym arkuszu 
organizacyjnym po prostu zabrakło dla niego zajęcia jako nauczyciela. Z drugim poszło znacznie oporniej. Kiedy nie przynosiły  efektów  prymityw ne 
szykany na miarę mentalności now ej dyrekcji, sięgnięto po grubszego kalibru artylerię. Wbrew  przepisom, które każdy normalny dyrektor pow inien znać, 

Kaw on podjęła decyzję o zmianie stanow iska dla Sunaja. Ten niepraw ny zabieg kosztow ał szkołę ok. 6,5 tys. zł tytułem kosztów  sądow ych  
i odszkodow ania. Jednak Sunaj , który kopanie się z koniem nie uznał za zbyt mądre zajęcie, sam zrezygnow ał z pełnionej funkc ji. W dow ód 
w dzięczności za jego postaw ę Kaw on mianow ała go szkolnym odźw iernym. Pod koniec 2007 roku w  gimnazjum pojaw iła się Państw ow a Inspekcja 

Pracy. Ujaw niła ona w iele istotnych naruszeń praw a pracy. Jednym z zarzutów  PIP-u było niepłacenie byłemu administratorow i hali sportow ej za 
przepracowane przez niego godziny nadliczbowe. Naruszenia prawa uznano za na tyle pow ażne, że spraw a znalazła sw ój epilog w  w ydziale karnym 
sądu rejonow ego. Sąd uznał za zasadne w szystkie zarzuty sformułow ane przez PIP i skazał Natalię Kaw on na grzyw nę w  w ysokości 1 tys. zł oraz 
zapłacenie kosztów  sądowych. Mimo upraw omocnienia się w /w wyroku dyrektor Kawon de facto nie uznała go, bo tylko w  części usunęła zatw ierdzone 

przez sąd niepraw idłow ości. M.in. nie w ypłaciła Sunajow i całej należności za nadgodziny. Ten skierow ał spraw ę do Sądu Pracy. I tu zaczyna się 
pouczająca odyseja sądowa. Sąd Pracy w  Olkuszu w yznaczył pierwszą rozprawę na połow ę października 2009r . Takich rozpraw  w yznaczono w  tej 
sprawie aż 15 (słownie: piętnaście). Sprawę procedowały kolejno sądy w  Olkuszu, Chrzanow ie, Krakow ie i na pow rót w  Chrzanow ie. Przesłuchano 
kilkunastu św iadków i w yprodukowano tomy akt. Wreszcie w  czerwcu 2012 roku Sąd Pracy w  Chrzanowie wydał w yrok, który zasądził na rzecz Sunaja 

w yliczoną przez niego kw otę. Wcześniej, w obecności nowych władz gminnych, zaaprobowała ją również dyrektor Kawon, która jednak oprotestowała te 
ustalenia przed sądem! Myliłby się ten, który uw ażałby batalię za zakończoną. Pracodaw ca czyli ów czesna dyrektor gimnazjum złożyła apelację  
w  sprawie. Tak w ięc dopiero Sąd Okręgow y w Krakowie na początku listopada 2012 roku oddalił apelację i już po ponad 3 latach od rozpoczęcia 
sprawy wyrok stał się prawomocny. Bezsens toczonej przez dyrektor Kaw on batalii sądow ej obrazują najlepiej koszty tego przedsięw zięcia. 

Niew ątpliw ie pouczające byłoby wyliczenie ile ten sądow y kabaret kosztował szkołę czyli gminę czyli nas w szystkich. Przedmiotem sporu była kw ota ok. 
5 tys. zł. Czytelnicy zorientow ani w  polskich realiach zapew ne w yobrażą sobie w ysokości w ynagrodzenia dla extra w ynajętego praw nika  
z w ojew ództw a, który skutecznie robił w szystko aby ten absurdalny proces trw ał jak najdłużej. Do w ydatków  należałoby w liczyć rów nież: koszty 

zastępstw  w  szkole za nieobecną pedagog Natalię Kaw on i jej narzeczonego, rów nież nauczyciela gimnazjum, który tow arzyszył pani dyrektor  
w  wypraw ach do sądu oraz koszty delegacji służbow ych pracodaw cy. Summa summarum z budżetu szkoły w ydano kw oty kilkakrotnie w iększe niż 
w ynosiła należna zapłata za godziny nadliczbowe. Nasuwa się pytanie co na te poczynania dyrekcji szkoły organ prow adzący? Otóż dyrektor Kaw on 
ośw iadczyła na piśmie, że na w ynajmow anie i płacenie za praw nika miała przyzw olenie w ójta Sosenki. Poniew aż nic nie w iadomo o żadnym dementi 

pana w ójta w  tej spraw ie najpew niej jest tak jak w  znanym przysłow iu: jaki pan taki kram. Na szczęście już były Pan i były Kram.    

PPoocczzttaa   ––  cczzyyllii  oodd  WW aass  ddoo  nnooss  
##//  Panie redaktorze. Miesiąc temu pisał pan o nieodpow iedzialnym zachow aniu 8 radnych na sesji. Byłem dziś na sesji i z ust przew odniczącego 

usłyszałem, że tak napraw dę to nic się nie stało. A radny chyba Czekaj pytał burmistrza dlaczego prasa w ieszała na nim i jego siedmiu kolegach psy 
skoro przez ich głosow anie nic się nie stało. Czy w ięc pan nie przesadził z tą krytyką? Może należałyby się niektórym przeprosiny?             j.arek.pl 

Od redakcji: Podtrzymuję sw oje tw ierdzenie, że głosow anie 8 radnych, które spow odow ało nieprzyjęcie uchw ały o zmianie w ieloletniej prognoz y 
f inansow ej było szkodliw e dla naszej jednostki samorządow ej. Na sesji 29 listopada okazało się, że z w iny gospodarza projektu budow y północnej 
obw odnicy naszego miasta, czyli w ładz w ojew ódzkich, nie może być podpisana w  tym roku umow a na 
dofinansow anie w ykonania tego projektu z gminą Miechów . W zw iązku z tym środki na ten cel muszą zostać 

przesunięte do przyszłorocznego budżetu gminy Miechów . Wskutek tego całe przedsięw zięcie może ulec 
opóźnieniu. Gdyby jednak spraw y potoczyły się zgodnie z ustalonym harmonogramem, burmistrz musiałby 
św iecić oczami za głupią decyzję części Rady Miejskiej. Jednak to tylko jeden z kilku aspektów  negatyw nych 
skutków  decyzji ósemki radnych na poprzedniej sesji. Niektóre z pozostałych negatywów opisałem w  poprzednim 

numerze a jeszcze inne implikacje feralnego głosow ania przybliżył Pan Burmistrz na posesyjnym briefingu dla 
lokalnej prasy. Tak w ięc trudno się nie zgodzić z sołtysami, którzy nazw ali ósemkę radnych „szkodnikami”. 
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